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Wspólne posiedzenie Rady Związków Ząwodowyck i p rz e w o d n ic z ą c y c h  po- 

szczegó lE iych  o r^ a n iz a c f i

lroorrsśieh odbędzie się we wtorek, dnia 2z> b. m. o godzinie 7-ej wieezot w lokalu przy ul Ormiańskiej 1. 2, 11. p. 

Spraw y bardzo ważne..Odeenośe w szystkich konieczna. P R Ł ś Y D J U f f l  Ze Z. ^

W niedzielę rano zaskoczył mieszkańców 
Lwowa brak tramwajów na ulicach miasta. Pra. 
cownicy elektrowni odruchowo porzu iii' pracę 
na wieść, że prezydium, m iasta poleciło' dyrek­
torowi elektrowni zasuspemdować i' zawiesić • w 
służlne przewodniczącego Związku prac gtoin- 
nych tow Hofmana za artykuł umieszczony w 
„Dzienniku ludowym1, w którym Związek upo­
minał sio o zatatwilmie zaległych spraw w 
różnych zakładach m i.jskich.

Suspensja ta  byłla oczywistym bezprawiem 
i powstać m ogła jedynie w gtov.de zia stępiającego 

.chorego ' prezydenta Neumana wiceprezydenta 
Stahia, klóry od dłuższego już czasu spekuluje 
ha rozwiązanie lwowskiej rady miejski ‘j, aby w 
charakterze komisarza objąć prezydenckie krze­
sło. Pokazał też1 p. Stahi jak sobie rządy w mic. 
Su in wyobraża, prowokując'swym  zarządzeniem 
wybuch strojka, o którym do późńoj nocy w 
fuhotę nikomu się tiia"; śniło i naraził gminę na 
fiolki md,jonów straty.

Na próbę wywarcia zemsty na fnzew-odjii- 
iczącym Związku za jego działalność na rzecz 
^organizowanych pracowników, - _ ■
Od p o w ie d z ie l i  o n i g o d n ie  bfgjnŚa n c z - 

NYM ODRUCHEM,
aby raz na zawsze oduczyć próbującycli nie­
opatrznie. swej władzy aV stosunku do robotni 
fóW i icli organizacji.

Zaraz w. niedzielę rauo wybrał’ s trojka jacy 
tymczasowy komilel strejkowy, który zawiado­
mił dyrekcję zakładów elektrycznych i prezyd- 
J6m miastu, o wybuchu strajku i jego powodach.

Ponieważ dyrekcja policji, idąc. popliuji 
^kycłi obecnych praktyk, nie zezwoliła na zgro­
madzenie w remizie elektrowni na Gahi jelóweo 
!} Jjjeto, strajkujący zebrali się w lokalu swego 
-wiąy/kji j ja|n, |n) krótkicm omówieniu sytuacji 

" Wńfano komitet strejkowy, któremu polecono 
powadzić całą akcji. Uchwalono prowadzi'' w.ał. 
^  strejkową dopóki nie zostań i idcufnięlo za- 

ftszerne- w służbi ■ przewód ni rżącego Związku' 
§11)6, ma być usunięty Aa innie, stanowisko ina- 

P -ktor ruchu w elektrowni, a redukcje personalu 
8 4 4  być przepraw adzone sprawiedliwie przy 
,y*P WucLinle delegatów pracowników.

Wezwana o gndz. 3 w poł reprezentacja 
^pikujących do m agistratu, nie zastała tam 
v’^ p re z y d e n ta  Stabla, który mi ił tymczasem 

L 'ochać do Warsziawv, ale wiceprezydentów 
^'L intncza, Obirka i Schlcichera. Im też dele- 
. r 1 ^aKirmunikowai. postula Ly strejkujących, ua 
j J ^hzj mali od wicepr. Chlamiacza odpowieuz 

drezydjum miasta poleciło już dyr. elektrowni 
a Ó suirnenzją przewodniczącego Związku, oo

^ T f tk  zas postuiatóiw’ nie ouofte aać odpp-

s t r e i t  p i n

wiedzi, obiecuje jednak' wpłynąć na dyrekcję 
elektrowni; aby im możliwie uczyniła adość.

Odpowiedz ta co do pierwszej sprawy, co­
fnięcia represji wobec prze w. Związku, test-zwy­
cięstwem wspaniałej sojTCi.&raośo i pnezucia goć. 
ności pracowników' Niedzielna''decyzja prozy- 
djunn miasta dowodzi, jak nieopatrznie, wicepr. 
Stahl w sobotę próbował swej mocnej ręki ma 
godności ludzkiej i majątku' gminy.

Ale raz rozbudzona walka, strejkowa nie jest 
tak 'kutwa do zażegnania. Delegacją powrociw1- 

' 'USJCkSMHES

szy z ratusza zdała sprawę komitetowi strej- 
Kowemuj który po wyw.erpując< j d y s n s ji  uchwa 
Tił przedstawić sytuację zgromadzeniu, a b 
uchwaliło wytrwlać w strejku aż wszystkie postu, 
laty zostaną definitywnie spełnione. 1

Obecnie strejk objął ju’ż wszystkie z.tkła 
dy miejskie. Prowokacyjne rozporządzenie nie- 
poczytainegc w.ceprezyuenta rozpętało groźną 
walkę strejkową. Gmina już ponosi miliardowe 
straty. Nie wolno igrać z godnością ludzką m 
Lotnika. - ! *

Manibrdcyjny pograć ofiar itd M o fy w Dą6rowie.
DĄBROWA GÓRNICZA 24 września, (tej. 

wł.) Dziś odbył się pogrzeb 27. o i; r  katastrofy 
na kopalni Reden. W pogrzebie wzięły udział 
olbrzymie, tłumy, około 200.0u0 ludzi - W po­
chodzie niesiono 70 wieńców, przygrywało 17 
oikiesłr. Pogrzeb odbył się bez udziału ducho- 
wicń tWa, gdyż k-ięża z prób. Marcinkowskim 
żądali, aby z pochodu usunięto czerwony - sztan­
dar, na co się nie zgodzili robotnicy. Nad mogiłą 
przemawiali: poseł tow. Arciszewski, pos. tow. 
Stańczyk,, starosta imieniem, Rady tinhn i przed, 
stawicie] R ady>  zjazdu przemysłowców. Po­
grzeb odbył się w powadze i Lspokoju mimo pro­
wokacyjnego zachowania się księży. 1

ftsięża p d n o p ili udzia?<]!
OLBRZYMI WilEC ROBOTNICZY.

DĄBROMrA GÓRNICZA. 24. września, (tel. 
wł.) Wczoraj o godż. 12. w południe odpyl się
tu olbrzymi wiec, przy udziale ponad 60 tysię­
cy ludzi. Przemawiali tow. Gzupiał i tow* Śtań 
czyk, który i złożył sprawoŁuanie :/, pertrakta- 
ićji z przemysłowcami w sprawie podwyżki płac. 
Jak wiadomo, j rzemyslowry mimo ustaion?go 
wskaźnika drożyźnianego na 277, proc. dają -ty 1 
kó 13 proc podwyżki. Wiec uchwalił rezolu -ję 
w [myśl której robotnicy obstają przy 27 proc.

Nowy minister zapowiada uowe podwyżki laryf kol.
Miernikiem

WARSZAWA 24. września. (A. W J  Nowy 
m inister koleji p. inż. Nossowic/ udzielił przed, 
staincielow i Vj. Wsch.“ szeregu informacji 
tyczących najbliższego programu prac miui-der- 

j stwa. Zadaniem nowego ministra bedzi ’ prze- 
dewszystkiem; reorganizacja samego n.iai.ster-j 
'stwa i podległy,cli mu dyrekcji okręgowych w1 
drodze zastosowania masdnmm możliwych osz­
czędności. ,

Co się tycza sprawy taryfowej p. min. wy - 
chodź' z założenia, że koleje państwowe winny 
być prowadzone na zasaddeh przedsiębiorstwa 
nie przynoszącego deficytu. Projektowane jest 
oparcie taryfy przewozowej zarówno osobowej, 
j$ 3  i Iow arowej na stałym, mierniku złotym. F,,- 
zwoli to na postawdeme w1 pr: yszłości eksploa- 
ta|ciji i gospuaarki kolejowej na racjonalnej sto­
pie, a ^orazem. oszczęd'zi wydatków na druk 
krdątz nowycn taM c tentotwyicn (lljl) Prac© przy-

&ędzie ^łoryf
gotowmwGze do reformy tej są już rozpoczęte

W najbliższymi programie prac leży również 
wprowadzenie na polskiej części G. Śląska ta ­
ryfy kolejowej polskiej, początkowo . osobowej, 
następnie towarowej.

(Ta zapowiedź oparcia taryf kolejowycłi w 
.złotych wniesie w rozstroj0nr 'życie gospodar­
cze Polski kompletny chaos i u0wą falę d ro­
żyzny. Dopóki nie wprowadzi się wte wszysl- 
kich dzieazinaóh równocześnie — tak w d o d n - 
dnch dla skarbu państwa, jak w jego wydat­
kach, tak w produktach przemysłowych jak 
plecach roboniczych jedńolitej waluty eks­
peryment jp. m inistra koieji może tylko jak n. 
p. taryfa cuKrowa w złocie nrzyspieszyć w-zrost 
drożyzny1 i powiększyć nęozę. — Wogófe pano. 
wie ministrowie działają, jakbw yji Rofsce nie 
było zupełnie sejmu — Red1,).
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C H Ł O P A K * .

Nifcittcy na
T ia u c ja  nie przyjmie

PARYŻ. 24. września. (Pat.) Poincare prze­
mawiając w. Rois jlIo Pretre/ na uroczystości od­
słonięcia pomnika poległych powiedzi il mię 
dzy  innem.i: Aczkolwiek' n iem ia ra  mężowie sto- 
nu zmienili swą taktykę, nie muraj jednak trwa 
nadlał nie zrozumienie obu sto hi. Pokój świato­
wy zoitanio przywrócony skoro Nroinoy zroeu- 
mioją, żo zwyciężeni stają óię o t i im m  wojny. 
Opór, na który Niemcy wyłożyli wielkie sumy 
wygasa i (musiałby .stopniowo wygasnąć, gdyby 
nawet był nada] popierany. Rząd niemiecki nie 
cofnął swych dekretów^ i ehm Francję pozbawić 
korzyści i dyskredytować jej politykę

Zależy iia.nu nie w Huiicj:i/.yrn stopniu jak 
Niemcom, jak i naszym sprzymierzeńcom na 
szybikiem uregulowaniu sprawy odszkodowań. 
Nie chcemy ponosić ciężarów, które winny po­
nieść Niemcy. Trzeba, hv ustały wszelkie pró­
by zmierzające dó uchylenia się od wykonania 
zobowiązań. Trzeba aby ustały le ostateczne 
wreszcie spazmy oporu biernego i bezcelowych 
żądań wstępnych. Nie ipjzyjiniemy żadnych wa-

„k o la n a "!
żadnych warudhów.

runków. Nie możemy niczego dodnć, ani nająć 
z protokołu bi.aiks.-ltekie^ó JkSyńghżiw.Tej i oświad­
czeń! pukli czriych. ;

WYNURZENIA STRfcSEMANA, r  
FdB U N  24 wrześnią, (A \V.V hua-jm/, 

Streseinan w rożnowi'; z  berlińskim pi,,edótawl- 
gejeni .„Nationa Titeude" uświadczył, żo celem 
jego polityki, jesf oriągnię-m porozummnia mię­
dzy Francją, a Niemcami. Niemcy są gotowe od- 
daic wszystkiejt swe produkty, i, zastawy, byłe tyl­
ko osiągnąć w olność . .Stre«eman wyraził jednak 
równocześnie przekonanie, że los 'Niemiec za- 
jieży od nich samy cli 

‘ BERLIN," 24. ń  (Pat.;. „Suzialistischei Parła, 
inmtarischer Pressedjsn:t“ . posiadający zawsze 
wi&dórr.ośń z pierwszego źródła .donosi, że na 
posiedzeniu, odbytem w m o y  z niefŁ.wh na po­
niedziałek, po 9-godzinnych obradach rząd' Rze­
szy postanowił definitywnie 'aylnę-S . wszystkie 
rozporządzeni* óbtycząe-j ińćrncg/'' ojj-ara i w e­
zwać wszystkich urzędników i robo.ruków dk> za­
przestania biernego oporu i 'dló po ,v rot u no pracy.
m m m m m m m m m m m m w m m am m m Ę m am m m

: ; r PJasiowcy niezadowoleni.
Dwudniowe obrany zarzą,dń klubu E. S. L. 

Piuota Zakończono postanowieniem zwołania na 
1. października plenum; klubu dla ostatecznego 
ordówienia dezyderatów, z którymi klńb ma sie 
zwrócić do .rządu.
. ' Według pógtosek kuluąyowycu zebrani poń

etan dość szczegółowej krytyce dotychczasowe 
wyniki zarządzeń . polityki rządu obecnego. 
Nastrój jaki panował n a  konferencji nazwać m o­
żna nastrojem, wzrastającej opozycji, wonec za­
wodu jaki spotkał ist.ronnictw0 P1 W itcsa, którego 
rząd miął przeprowadzić sanację stosunków we­
wnętrznych. i ' f

demagogiczny wniosek maisz. Trimpczyńskiego
WARSZAWA. 24. września. (te], wł.) Dztś 

zwołał m arszałek Trąnipczyński posiedzenie 
konwentu seniorów, celom omówienia, programu 
prac, obecnej sesji senatu, która rozpocznie się 
wie wtorek i obradować będzie nad projektem, u- 
stawy o uposażeniu funkcjonariuszy państw o­
wych i wojskowych. Następnie konwent obra­
dował nad projektem m arszałka, ażeby dyioty 
senatorskie op^d.atk,f,wać na rzecz skarbu 10 
pracento\\ry,ni podatkiem

Marsz. Trąmpnzyński piotywował sWój pro­
jekt tom, że krok ten podziała korzystnie na q- 
pinię pułhczną. M dyskusji zabierali głos pra­
wie wszyscy członkowie konwentu.

Sen. Woźni.ik? (Wyzwolenie) poddał pro­
jekt m arszałka ostrej krytyce, widząc w nim de­
magogię przeciw parłam mtaryzn iow Mówka 
'stwierdził, że utrzymanie królów kosztowałoby 
więcej, niż utrzymani ♦ pejoijn i senatu. Dy jęty w 
związku ,z ' rcstnąeą drożyzną i kóniecznuścią 
prowadzenia dwóch domów nie są wygórowane. 

Stanowisko to poparł1 sen., taw. Pcsncr 
Natomiast .ienator Ttiulie <'Ch, Dć wystąpi! 

z wnioskiem, aby olm ra wynosiła. 6 proc. ...
‘ Poetanow ntio oddać ten projekt .pod roz­

strzygnięcie klubów, poczęm wejdzie ponownie* 
pod obrady we środę. ' ' j ' „ ,

1 komisji kohti oli długów 
państwowych.

O em isję drugiej serji bonów  złotych. 
Spór o m andaty do komisji.

WARSZAWA, 24. 9. (teł. wł.). Dzis odbyło 
się poń przewoumetwem marszałka senatu Trąmp 
czyńskiego posiedzenie komisji kontroli długów 
państwowych na któreir rozpatrywano sprawę 
konwersji 6 °/o złotych bonów skarbowych. Po 
dyskusji postanowiono wezwać ministra skarl u, 
aby celem częściowej lub' całkowitej wymiany płat­
nych w dniu 1 piażdiziernika br. 6 a/o złotycn bc- 
nów skarbowych, emitował do maksymalnej sumy 
10,800.000 bonów rerj. II. z płatnością 1 kwiet­
nia 1924. ‘

W  posiedzeniu komisji nie brali udziału po­
słowie Giąbińck' i Osiecki, którzy jako nłimstrc- 
wie stracili jnan-uat do koncesji. Następcami ich 
»ą tow. Diamand! i Chądzyński (N. P. P ). Prawica 
stoi jeanak na stanowisku, że manuaty te po­
winny orzypaść oJnosnym klubom, t. j. Z.L.N  
i , Piastowi". ( :

R«s*ieli.'c]a kom unistyczna w BułgarjB.
REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA W BUŁGARJI.

SOFJA. 24. września. (Pat.) Bułg. Fg Te! 
komunikuje: .W, niektórych miejscowościach
Bułgarji północnej, między innymi w okręgach 
Stara Zagota, Cziib.hi, i Nową Zalgora, komu­
niści wywołali roziuchy w* celu dojścia do wła- 
dzy i ogłoszenia ustroju sowieckiego. W Sta­
rej Zagorze dnia 20. fc. m . około 300 komunistów 
zaatakowało koszary, pragnąc rozbroi garni­
zon, zostali jednak odparci, pozostawiając na 
placu 5 zabityicjb: ' 10 rannych. Miasto Czirbąn 
zostało zaatakowano przez oddział komunistów, 
liczący około 200 ludzi. Atak został odparty. Ko- 
tram iści cofając s|ę, zniszczyli tor kolejowy; 
powodując wykolej mia się pociągu pasażerskie­

go. Strat, w ludziach nie było. W pościgu zorga­
nizowanym przez żandanuerję, kopiuriiści stra 
ciii 30 ludzi w zabitych i, rapuycb. W Novyej 
Zagorze okoł0 800 komunistów .zaatakowało 
gmach prefektury policji i proklamowało repu 
blikę - sowiecką, która istniała tam ogółem 15 
godzin. Oddziały wojsk, wysfane do Jambóli, 
uwolniły miasto od Icomuni rlÓw, W czasie pości­
gu. 34 komunistów sjostało zabitych, a większość 
pozostałych przy życiu wzięto do, niewoli. .

RZYM 24. września. (Pat.) 'lut., dzienniki 
podają yyiadomość r „pl.zora**, . yyądfe 'którego 
wojska bu!garsV'r‘ stłumiły powstanie komuni­
styczne, ątoli obie idrouy poni i.-dy ciężkie straty. 
Zginąć miało 684 a 2.000 nd.iiosło rany.

m  i  mfialD w iisiiowiB otópi
Pogląd Remisji śledezej Rady ambasadarów.

PARYŻ 24. września. (A. W.) W edług do­
niesieni i z Preveisy wysłana przez Radę Amba­
sadorów komisja śledcza w sprawie mordów w 
Janinie w ysłała juz swe sprawozdani.; do P a ­
ryża. K.utnisja wyraża przekonanie, że Grecji 
nic można obwiniać o udział w zamordowaniu 
'Ćól;fatów włoskich, zarzucać można tylko rzą­
dowi greckiemu niedbalstwo w przeprowadze­

niu badan śledczych W sprawie wykrycia m or­
derców. Wbrew tym poglądom przev/ażającej 
części komisji, włopcy jej przedstawiciele wy­
słali specjalny raport, „awiem.ja.cy obciążające, 
Grecję materjuły. Delegaci japoński, angielski 
i francuski, . , wyrażają przekonania], .że mord 
jest '"iczcj aktem) zemsly prywatnej,

WAUJONAl IŚCI UKRAIŃSCY MIFCZY SObA-
WARSZAWA. 24. wrześniri. (tel. wł.) Dele­

gat t. zw. rządu Petruszewicza w* Ameryce Naza 
k^ruk. wysłany tam, dla spraw ,,pożycz'k' obro- 
ń ^ “ wezwany został przez petruszewicza o na- 
deśianie’ 9.000 dolarów. Nazaruk odpowiedział 
że pieniądze prześle teimu, którego kraj wskaże 
jako odpowiedniego, nie zaś Petruszewieżowi, 
który rządzi jako dykattor. Dalej Nazaruk oś- 
vriadcza, że nawet Kościowi Ijewickienra tyfib 
(pieniędzy,'nie pośle, gdyż uważa go za... wie­
cznie pijanego. j

ZBIÓRKA DLA JAPONJI.
WARSZAWA, 22-go w rzem -. (Tel. wt-! 

MimsterjUm oświaty wyaało okolnik, że dzień G.

października będzie w calem państw! i we wszyst­
kich szkołach '(pfem zbiórki na rzecz ofiar kita 
tt-ofy iv Jrpcnj .

Ryajdłizacja Czeeh i  Po lską to 
Warodóro.

PRAGA ‘(V). Z kół czeskich dowiaduj^*1*̂  
się , żł w  sprawie kandydata Malej Entęnty Be­
nesza i kapdydata Polski Skirm unta, — osta­
tniego popierają W łochy, którzy, jakoby o,e 
życzę sobie by do Ligi Narodów przeszedł ka° ' 
dydat Małej pntenty. Rumunja zaprzeczyła w 
donmści, jakoby konferencja w S inajt wybrał® 
do Ligi Benesza. Rumunja poweźmie decyzji 
dopieio po porozumieniu się Małej Enieny 
z Polską.

MOBILIZACJA SIL FASZYSTOWSKICH W B
* WHRJ1.
MONACHJUM 24. 9. (Pat.). W  A quizgr»^ 

odbył się wiec nacjonalistycznych związków b ó r  
wych, na którym przemawiał b1 kapitan ’ 
kierownik wojskowej . formacji Rpicnsfla^ęe. _ W. 
stąpił on gwałtownie przecw  Strcsemanowi, n .j 
zywając go pacliolklcm marksizmu i ZaS c- 
w'ivstąpni,cniem Bawarji przeiiw Niemcom P' 
ny,n Kwestia niemiecka wedle kapitana P* jL 
rozwiązana będzie w Berlmi» pięścią o n w ^
Na zebraniu obecny był gen. -mdmdorf- 

— —
STOSUNKI HANDLOWE Z AUSTRJA-
WARSZAWA 24. wrześniu. (Pat.) Wyj01' 

ka przedstaw hieli austrjakmgo przemysiń i 
d lu ,,.która jutro przyjeżdża do Warszawy, ^

I bawi tu trzy dni, następnie wycieczka o * p. 
aocy wyjeżdża do ŁodKi, zaś wicczoinn1 Ł Aj 

| n. do Katuwic. Wl soblotę 2.9 b. m. 
wyci czkowcy Wracają do Wiednia.
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O Itb-rt in zwołania Sejmu.
Na w.oło wysunęła się „ chwili o b t^ o j  

sprawa) term inu najbliższej sesji sejmowej Po 
mocnym apelu tow. posła Diamanda, ogłoszo­
nym w „Robotniku" a domagającym się jak 
najszybszego zwołania sejmu, przyszła formalna 
już uchwała w tej sprawie trzech stronnictw 
lewicy: „Wyzwolenia1*, „Jedności Ludowej" i
P. P. S., zakomunikowana natycnm iasi marszał­
kowi. I odtąd sprawa stanęła mocno, bo jeżeli 
te trzy stronnictwa nawet hie reprezentują je­
dnej trzeciej głosów sejmowych, to tworzą zna­
cznie więcej, niż jedną trzecią razem z temi 
stronnictwam i, które przed dwoma tygodniami 
na naradach u marszałka, wypowiedziały się zh 
zwołaniem jak  najszybszem Sejmu.

Stronnictwa lewicy, które z odpow iednim  
żądaniem wystąpiły do marszałka, motywują to 
jedynie form alnie koniecznością załatwienia 
sprawy bonów Złotowych Jest to zresztą sprawa 
wagi pierwszorzędnej.

W  okresir od 1 października do 15 listo­
pada przypada bowiem wykupienie przez rząd 
pieiwszej serji bonów Złotowych, wydanych nr 
sumę 35 miijonów złotych, co przy ODecnym 
kursie złotego wyn.es<e z górą półtora tysiąca 
miljardów marek. Jeżeli sejm nie uchwali w po­
rę ustawy o wydaniu drugiej serji bonów i nie 
ureguluje ustawowo kursu złotego, to rząo bę­
dzie m usiał wykupić bony pierwszej serji za go­
tówkę, co znowu niewspółmiernie — nawet jak 
na dzisiejsze stosunki — wznowić i flancję i tem 
samem znowu obniży kurs marki.

Ale jest jeszcze cały szereg innych spraw, 
Które powinny być załatwione bez zwłoki. Jest 
cały szereg ustawa podatkowych, domagających 
się natychmiastowego . załatwienia, sprawa pro- 
wizorjum budżetowego na czwarty kw artał b. r. 
sprawa -pożyczki zagranicznej, następnie cały 
szereg niezmiernie ważnych zagadnień z dzie­
dziny polityki zagranicznej, jak stosunek nesz 
do Rosji, do Gdańska, do Ligi Narodów, wre­
szcie ogólna zmiana kursu polityki ministerstwa 
spraw zagranicznych, jaką na własną rękę prze­
prowadza p. Seyda mianowicie odchylanie się 
od Francji, a przechylanie do Anglji — o czem 
i nas nie wiele się mówi, ale o czem głośno 

jest w całej prasie zachodnio-europejskie. Można 
śmiało powiedzieć, że wszystkie najkapitalniej- 
sze zagadnienia naszej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej są uł porządku dziennym — i sejin

w ich rozwiązywaniu musi wziąć należny sobfe
udział.

Poczjua to rozumieć nawet, pia^a prawico­
wa przez bojażń przed odpowiedz'alnością. Ta 
bojaźń wyraźnie przebija w ostatn.m  wystąpie­
niu „Gazety Warszawskiej “i Dotychczasowe bo­
wiem wyniki działalności obecnego rządu awet 
w kolach prawicowych i u ltra  rządowych nic 
pozwalają się łudzić, jakoby rząd te wszystkie

zagadnienia rozwiązał samodzielnie z doda Ir., i . 
wyniKiem. 1

Nie chciałoby się jednak, by te wszystkie 
sprawy były odrazu na najbliższej sesji poru­
szona Dlatego pisze się, ze chodzi tylko o spra 
wy gospodarcze — i że tego właśnie chce pra­
wica.

Trzeba swierdzić, że inicjajW a lewicj opc- 
tkała się w najszerszych k o łac h , społeczeństwa 
z wielkim uznaniem.

n iti m
Z a s tr ' w miejokich Zakładach - spowndo- 

wany został nisfortunuem narządzeniem przez 
prezydjuni m agistratu zasuspeudowania w służ. 
bie prezesa Związku, za to, że „ośmielił' się 
drogą publiczną krytykować - kucykowskie rzą­
dy poszczególnych d yroktorów, którzy mimo u- 
chwał prezyujum miastiaj i  komisji — na własną 
rękę, sratemem magistrackim, umów iii? dotrzy- 
rnywtrtfi i wedle swej woli ocli waty1 i narządzenia 
jmagistratu negowali W y h ia n ii  ludzi obarczo­
nych rodzinami za najtnui jszte przewinMim — 
uważa się zia pretekst do redukcji.

Rozumiemy cięż Kie położenie Gminy, — re­
dukcja, o ile jest konteczną — winna być spra­
wiedliwie przeprowadzana i należałoby zacząć re ­
dukcję od taKich pracowników, którzy m ają o j­
ców* i rpęzów na stanowiskach, — w hardho 
wielu wypadkach w* tych samych przedsiębior­
stwach gminnych — z tytułu protekcji, i p'o 
to jedynie, by robić „manicure" i zaglądać do 
swej szuiladk biurkowej do lustra łub' czytać 
książkę, zaś same praca nieproduktywna i o- 
płacana drogo, — mirno, że na stanowisko takie, 
winien mieć pierwszeństwo inwalida, którego 
dziś się usuwa mimo wyraźnych uchwał sejm*?.

Jeżeli Gmina pod' naci-kiom niedzielnego 
zastoju cofnęła swoje wydane zarządzenie su- 
spendowania, — zia.ś komitet sticjkowy, ogóło­
wi sprawę przedstawił i wezwał do podjęcia 
pracy, W zburzone masy nie chciały o niczem 
słyszeć, albowiem najważniejszą spriw ń — ja­
ką jest FuncUhz Emeryt gny od lat przi dwoj-m- 
nych w ydoslić nie mogą, — dzięki powolnemu i 
n . ‘ obywatelskiemu traktowaniu przez miarodaj­
ne -czynniki Magistratu, — mimo , ze pracownicy 
M. Z. E. dobrowolnie opodatkowali się 1 pre,

ze swych poborów, by nieść pomoc penis jon: otom 
Wdów óm| i sierotom, którzy pobierali emery turę 
oid! 3C do i60 mik. m iesięczna. ’

Tu musi najzaciętszy wróg robotnika przy­
znać, że walkę, k tórą rozpoczęte, spowodował 
mtagi stra t i wywołał „Wilka z lasu", albowiem 
ciężkie położenie ł'u'dz>, — którzy po 30 ła­
tach służby usuwani zosiiają s f względu tta 
wiek i sterane lata w służbie — o żebraczym kiju 
chodzą. — To tyczy nie tylko robotników — 
widzimy urzędników wyższy on i niższych1 stopa1 
w opłakanym sianie.

Jeżeli widok sierót, wdów i emerytów, — 
jest strasznem „mem ento1* cłla w pracy pozosta­
jących, — to niechaj nikG nie posądza masy 
niezadowolone o tendencje antypaństwowe, (to 
jest metoda ósemki), lecz siaszne iąidlainia ni Ch 
zaspokoi.

Sądzimy, że wobec zaszłego wypadku, znaj­
dą się czynniku, które wpłyną na poprawę tych 
stosunków, albowiem, podrażnione masy przez 
zarządzenie gminy postanowiły z piacu nie u- 
stąpić, aż do zreaiizowtaini-a swych postulatów, 
zabezpieczających i|m staróśt&i sterane la tą. T:

W daiszej konsekwencji zastoju, irtają 
pracownicy da.sze wymiagianiu, Innego ich trak- 
tow aniajczego następstwom jest usunięcie nie 
których kierowników ze stanowisk a  w szczo 
gólńości inspektora M. K. E. p. Dreszera.

Sprawy te m uszą być sumiennie przez obie 
stiuny zbadano i ku zupełnemju zadowoleniu1 
obu stron, tak dla gminy m. Lwowa, jakotaz 
pracowmiko.w załatwione.

GPTON SINCLAIR.
42)

lO O i
H i  s t o r  j a  p a t r j o  j y .

Tłumaczyła z angielskiego 
STr. F E L I C J A  N 0 S S 'Q .

(Cii^  dalszy.).
50.

Po odwitdżinach u Miijaiu, Pi >łr udał się 
jj? pokoju 427. Neli sądziła, źe Nelse Ackerman 
nije będzie t ‘acić czasu! i w istocie, Piotr znalazł 

stole przeznaczoną dla niego kartkę. „Cze- 
al pan na mnie, -uhćę z panem pomówić".

. Piotr czesał; po peimym czasie zjawi! ti? 
5?® Givney i przemówił uroczyście: — P otrze 

wie pan chyba o tem, że jestem pańskim 
^yjrciiPlem. ‘ •

— Naturalnie!
I — Zawsze by łem panu życzliwy. Gdyby nie 
, > ’4edziałby pan dziś jeszcze w ciupie, i pró- 

zmusić pana db wyznania, żeś pan wy­
li wdił caiy ten spisek. Powinien pan to wiedżieć, 

ie'd‘z p3n także, że i nadlał będę zawsze po­
ny.^3* oana, ale oczekuję, że i uam będziesz się 
• 1 trzymał i będziesz wobec mnie uczciw-

% iie"?
Ależ owszem. odirzekł Piotr O co

UL- , >vyjasnił, iż stary Nelse Ackerman
i\-a "'m'1' :a *3ijŁ> że policja coś przed mm ukry- 
Hor a lu 'aiuie, jest w śmterrteinym strachu. Ńa
tlŻg y 3 “uę w szafie, a gdy żona jego wyjeż-

uutoinoLilem, musi spuszczać firanki. Teraz 
kryj s.le> a*}t niówic z człowiekiem, który wy- 
^  spisek. Mc Givney uważa za rzecz niebezrie- 

Miajamiać Piotra z  kimkolwiek, jedhak

Nelse Ackerman jest człowiekiem, którego życze­
nie jest rozkazem. Ostatecznie jest on pj acodew- 
oą Piotra, wydlał dużo pieniędzy na tajną policję 
i ani Gufiey, ani władlze miejskie nie śmiałyby 
mu sypać piaskiem w oczy.

— Wszystko to prawda, rzekł Piotr. - 
Nie wiem, co mi tc szkod>ić może, j-e.śh go zo- 
baczt;.

— Będizie pm a wypytywał — rzekł Mc Gi- 
vney. — Chciałby’ wszystKo wiedzieć. Musi par 
nas zatem bronić, powiedzieć mu. iż uczyniliśmy 
co była możliwe. Musi pan nas przedstawić w 
dobrem świetle.

i Piotr przjnrzekl to uczynię, lecz Mo Gbney 
me byl jeszcza zadowoiony. Był strasznie ziryto­
wany, obrabiał mózgownicę Piotra niby młotem, 
mówił o znaczeniu solidarności, o wiernaścu wo­
bec towarzyszy. 1 Brzmiało to zupełniej iak u I. 
W. W-sów. , ’

— Panu się może zdaje, że to dobra sposo­
bność przsskocryć iyis i dostać się na wierzcho­
łek, nie zapomnij pan jeraak, Piotrze Gudge, 
że my posiadamy maszynę, a maszym w końcu 
zawsze zwycięża. Zniszczyliśmy już niajecilitgo, 
który chciał nam uiządżać kawały. Stary Nelse 
zaofiaruje panu w ysoką cenę, a’e po krótkim cza­
sie pozbędzie się pana. Będzie pan musiał wów­
czas wrócić db nas, i ostrzegam p ma, na Boga, 
jeżeli się pan źle wobec nas zachowa Guffey, 
w najkrótszym czasie wsadżi pana z pewnością 
do lochu, skąd wyjdzJesz pan chyba na noszach.

Piotr przysiąg! powtórnie wierność, skorzy­
stał równocześnie ze sposobności i dodał- 
Czy nie sądzi pan, że pan Guffey powinien coś 
cha mnie uczynić za to, że odkryłem soisek ?

— Tak, byłoby to prostą sprawiedliwością.
Zaczęły się zatem targi. Piotr mówił o nie­

bezpieczeństwach, na jakie się narażał i zaszczy­
tach, jakie dostały się innym. Guffey nie zdobył 
t/prawdżie siawy w prasie, ale za to zdobi- łaskę

swych pracodbwców, a  zdobędzie j*ą w wyższym 
jeszcze stopniu, gdty Piotr u król* American City 
w oależytem świetle go praedfctnwi. Piotr sądził, 
że warte to przynajmniej tysiąc dbhj*ów, ale pie­
niędzy tych potrzebuje natychmiast, zianim jesz­
cze spotka się z królem Mc Civney zmarszczj ł 
gniewnie czoło: — Słuchaj pan, panie Guldfee, czy 
naprawdię, jest pan tak btezczeinj że żądasz pan 
pieniędzy za ukartowaną grę?

Mc Givney traktował Piotra najczęscie; jako 
tchórza i nędznego biagiena, poznał już jednak, 
iż .są chwile, kiedy ten mały człowiek zmienia 
niejako swą naturę, a  bvwało to ’ najczęściej- 
gdy szło o pieniądze. Tak! by to i tym lazem: 
Piotr nie uląkł się wściegłego spojrzenia Mc 
Givneya i odrzekł spokojnie: Jeżeli się panu 
moja ukartowiana gra nie podoba, to może jjją 
pan przecie puścić do gazet.

Piotr był znów buldogiem i wgryzał s it w 
nos drugiego buldoga. Widział juz nieraz, jak ten 
człowiek o szczurzej twarzy wyjmował z kie­
szeni pieniądze v iediział dobrze, że i tym ra ­
zem Me Givney nie przyszedł nieprzygotowany. 
Obstawał ziatem przy swem żądania: tysiąc do- 
1'arów, albo nic. 1 iak samo, jak pierwszym ra 
zorn serce inu się ścisnęło, gdy Mc. Gi>rney 
wyjął pieniądze i Piotr widział, że przyniósł 
znacznie więcej.

Pocieszył się jedłmk myślą, że tysiąc dola­
rów, to także piękna suinika i skierował się w 
wesołem usposobieniu ku domowi Ackermana 
Nelse. Postanowił nic ni? mówić Nelli o tej 
tvsiączce dolarów; jeżeli kol.deta odkryje, że są 
piśniądze, nie spocznie, 'zaniin, nie otrzyma wszy 
stkiego db ostatniego centa, albo przynajmniej 
nie doDrowadzi mężczyzny do wydania wszyst­
kiego.

(C. jd#' n.)
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Posiada na składzi®' 
ostatnie n o w o ś ć 1 
treści powieściowej' 
nau towej, politycz ■ 
nej i społeczne —

Jfowiny z dnie.
Lwów, 25 września

Re f e RTUAR TEATRU MA* EGO, Gródecka 2 b:
Wtorek o g. 7 30 .Musisz być moja^ (30'/a zniżki).
Środa o g. 730 „Oczy księżniczki ratmy*.

—+■♦—
POWODU STREJKU TEATRY ZAMKNIĘTE.

TEATR UTER -ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Od czwartKU 20 wrzesn.a b r zmiana programu. 

Część I. „Już po Targach" biuetka pióra Z. Zywickiego. 
Część H. Gościnne występy artystk* teatrów msjskich 
Zuiji Fedyczko»skiej, Bunow^ki, bronecki, Jaickie i 
Marta. — Część III. „Noc w Aptece" iarsa w 1 ancie 
picra „Bebe". Pc-zątek o g. 8 30 wieczór. Przedsprzedaż: 
WP. Seyfarth, AKademicka ó.

TEATR ŻYD. dyr. S. M- GIMPEL, Jagiellońska i i .
orek o gods. 3-3b „Amerykanka* — o godz. 7 30 

„Sfcifi a Letz“. .
SriUa o g. 3-30 .Żydowski Hamlet* — o godz. 7 30 

„Wszystko dla interesu*

REPEH LUAR BIURA KONCERT. M. TUERKAl
Piątek 28 IX.. Z cyklu koncertów mistrzowsKich Ir. 

Helena Zboinska-kuszkowjKa. Wieczór pieśni. 070
—«i«—

KASA CHORYCH Ml ASTA LWOWA, ul. 
Brajerowska 1. 8. Wofcac podwyższenia składek 
i ,ś\̂  iadltfzeń db 150 000 mk. dziennego zarobku 
z ważnością od' dlnia 1 październiku 1023, upra­
szamy P. T. Pracodfawców o  podmie Kasie rze­
czywistych zarobków (z wszeiKimi dodatkami) 
ubezpieczonych członków *

Składka w najwyższej grupie wynosi tygó- 
‘dtnowo 27.300 mk., zasiłek w czasie onorc by 
30 000 mk. dziennie, a zasiłek połogówy lBO.uOO 
mk. Zasiłek na pogrzeb' 3,L50.000 mk.

Wykaz pracowników należy przedłożyć naj­
później db dnia 1.0 października, w przeuwtiym 
bonem  razie Zarząd przeprowadzi z urzędu
zmianę grup zarobkowych. Za Zarząd' Kasy 
chorych m Lwowa: Jam Szc-.yrek, paezes.

STREJK W  TEATRAC H MIEJSKICH. Dyrek­
cja teatrów m. "komunikuje: Z powodu strejku 
służby miejskiej przedstawienia poniedziałkowe 
nie mogły się odbyć. Teatry tylko w czętoi były 
oświetlone; dopływ prądu dq aparatów był unie­
ruchomiony Przed rozpoczęcie n przedstawień o- 
gboszono pwolicznosci. że bilety zatrzymują swą 
•ważność na te same przedstawienia, w tej samej 
cenie, o ten:unie odbycia « 'ę, których otmiosą 
koimuukaty. W razie gdyby iziś, we wtorek, 
strejk służby mieiskiej się skończył, wszvs+kte 
przedstat nenia poniedziałkowa odbędą sie d .iś  
we wtorek z tą  samą zniżką. W przeciwnym razie 
grać beciłsie od' dzisiaj tyłka Teatr Mały z nastę­
pującym piogramem: Dzis we wtorek „Mu3isz 
być moją" z 30% opustem; w środę premt°ra 
„Oczy księżniczki Fatmy", które powtórzone bę­
dą i w dliii następne

„OCZY KSIĘŻNICZKI FATMY". W  oizLiej- 
szytii okresie gorączki kinowej sztuka ta tem 
bardziej fascynuje i przyciąga. W jaki sposób 
tworzą się takie „gwiazdy" filmowe, zobaczymy 
to w kom-edlji Kiedrzyńskiego w środę w Teatrze 
Małym Filmową bohaterką tej kumedji będzie 
p. Bilińska - Czarnowska, która w trudnej swej 
roli ma wielkie pole 'do popmu Partnerami jej 
oędą: Ładbsiówna, Lorezyńska, bardzo interesu-* 
jący, jak zawsze Rygler w .świeinsj roli mece­
nasa, żywy i pomysłowy Orzechowski, nowo za- 
engażowany Zabielski. „Oczy księżniczki Fatmy" 
niewątpliwie prze^ długi szereg wieczorów wy­
pełniać będą widownię Teatru Małego

WIECZÓR KOMNATOWY słynnego kwarte­
tu Rosego odbędZie się 5 października. Spruedaż 
Miotów na ten wieczór rozpooznU "się w ,środę 
26 b. m.

W SFKAWIL STRLJKU URZĘDNIKÓW 
G a l. KASY OSZuzĘDNOSCI oznajmia Zarząd1 
Związku zawodowego pracowników bankowych 
i ubezpieczeniowych okręgu lwowskiego, że so­
lidaryzuje się , w zupełności z akcje s t r e jk o w H 
powyższych swjiCh członków, popiera ją w całej 
rozciągłości i wzywa caie zbrgani towane zrze­
szenie swoje do -totobga zasto&uwania się dlo ni­
niejszego oświadczenia. - Kowar z, p,ezes.

OŚWIADCZENIE. W obiec zło śliwie kólporto- 
vro,iych pogłosek, jakobym ja był autorem czy 
inspiratorem artykułów, jakie kiedykolwiek po­
jawiały się w lwowskiej „Gazę:ie Codziennej" 
odnośni© do stosunków, , panujących w okręgu 
dyrekcji lokleji, wględnie w urzędu© ruchu we 
Lwowie, lub tez poszczególnych osób — oświad­
czam niniejszem publicznie, że nigdy nie miałem 
nic wspólnego z „Gazetą Codzienną, ą wszelkie 
na ten temat insynuacje odtpieTar,  ̂z pełna, jpogaruą 
Bolesław Krzeczkow^ki, rewident P. K. P

PODWYŻSZENIE TAkYFY PuCZTUWEJ. 
Przypominamy, że Z dta>em 1 października pod­
wyższona zostanie taryfa pocztowa, telegraficzna 
i telefoniczna, a to w sposób następujący: pocz­
towa wewnątrz kraju o  200 pre., zagraniczna o 
250 prc., nelegranczna o 200 prc., telefoniczna o 
60 prc.

KUkSY W allFT  i a a u J i  PRZEMYSŁO­
WYCH. Wobec ponownego spadku marki polskiej 
zboże, obce waluty i akcje przern. misją tendencję 
zwyżkową. W  Zurychu płacono wczoraj markę 
polską ó'0018, markę nietn. 0‘00000; a , kor. austr. 
0‘0079. P. K. K. P. we Lwowie płaciła wczoraj: 
dolary 284.400—287.000, doi. kanad. 274.200 do 
27/.OOU, marki piętru, 0 001B, fr. franc. 17.100, łr. 
belg. I 4.0OO, fr. szwajc. 50.900, ft. szteH 1,303 .u00, 
liry 13.000, flor. toplend 112.800, kor. szwedzkie 
76170, norweskie 46.050, duńskie 51.800, czeskie 
862O, austr. 4, pożyczka doi. 136.080, miljonówka 
6180, złoty połski 45.000 mk. Dolar na giełdzie 
350.000 mk.

Akcje przemysłowe płacono: Chodbrów oho- 
ło 930 tys., Cegielski 152, Ćmielów 312, Gafota 35, 
Oikos 7 42, Parowozy 116, Pezet 61, Pol Nafta 
120, Rakszawę 690, Siersza górn. 1,260.000, Tespe 
1,115.000, Zieleniewski 2,082.000 mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie była wczoraj tendencja kkko-zwyżkowa. 
100 kg. pszenic;/ płreono 870 -900.0UO, żyto 520 
db 525.U00 mk

NAPAD RABUNKOWY NA PROWINCJI, 
W Bryszczy Woli, pow. łańcuckiego, on^gdaj wie­
czorem napedto trzech onryszków na dom An­
drzeja Boska i po steroryZuwaniu d-omowników 
rewolwerami rozbili szafy, skąd skradi 50.000 
marek, gdyż więcej nie znaleźli. Bandyci ze zło­
ści poczuli strzelać z rewolwerów i oddali około 
20 strzałów, z których jetkn zranił w nogę Buska. 
Bandyci strzelając zbiegli db poi; ukiego lasu

ZAPALENIE SIĘ WĘGLA W P1WNTCY. 
W krótkim czasie zdarzył się już d'rug‘ wypadek 
zaDalenia się węgla W-izoraj w południe w piw­
nicy łaźni miejskisj przy pl Bema począł płonąć 
węgiel, złożony tam w ilości trzech wagonów. 
Straż pożarna ogień ugasiła

N1JMEP GAZETY - - 3 MILJONY. Przed ty­
godniem numer niemiecki aj gazety kosztowa t 700 
tysięcy marek. Obecne już kosztuj© 3 mil jony mk. 
Berlińskie dzienniki ogłaszają prenumeratę tylko 
tygodniową. I tak; „Bel. Tageblatt" kosztuje ty- 
gobńiowo 40, „Yorwi-rts" 20, wRoie Fahna" 10 
mil jon ów marek i.iem.

WOLNOŚĆ TOMKU W SWOIM DOMKU...' 
Józef Schapira posiada reainość przy ul. Boimów. 
Pomimo wąskiej uli cy i gęstego zaludnienia trzy- 
ińa on w komórce kr-oWy, które swymi rykami 
i odchodami umemoż.iwiaja życie sąfłedmm mie­
szkańcom. Policja zajęła się tą sprawą.

Łamistrejk.
W *mtaViae iw a  diu Lwów przybrąi ui&z.w7  

kł^ wygląd, gdyż zamarł ri*ch tramwajowy', d a ­
jący wielkomiejski wygląd1 miastu. Z ust to ust 
szły wiadomości, iż zabraknie wody w wodo­
ciągach. W ruch poszły wanienki i garnki le­
żące, w gra.eiarniach, które wraz z balljajru i ko­
ciołkami zostały napełnione na zapas „dobro- 
staiiską".

Policja zaś przeżywała gorąoy dzień, gdyż 
słońce przygrzewało mocno, a strejkUjąoy spę­
dzili czas na Pohulance pilnowani przez „po­
gotowie"- milicyjne..

G o rą c y  dzień mieli i dorożkarze Koniki fia 
kierskie dychawiczne, kulawe, ślepe i zdrowe, 
nie mogły podołać pracy.

1 Przepracowani dorożkarze hurmem wjecna- 
li w Ulicę SkarbkUwską i tu odbyli zgromadze­
nie w czem inewiailomo dlaczego przeszkodziła 
im, policjd. Okazało się, że dorożkarze hic za- 
myiT di wcale odpoczywać, lecz naradzał i się 
nad. sprawą podniesieni 1 taksy ze mzdę. - 

■ Wieczorem , zastrejkował" gaz i przestał o 
świetlać -ulice, ku wielki-‘tnu zadowoleniu no­
cnych ptaszków i romantycznych par.

Szukający innych eitwcji tłumnie zjawili 
sie przed teatrami, aby udać się na  „zn.źkowr‘ 
przedstawienia. Przeżyli oni również niespo­
dziankę, gdyż 1 1 rzedstawkni-i^iiie odbyły się z 
powodu strejku personalu techniczneg,,

< PTicą ‘Legionów szli żołnierze z, drabiną 
f drążkami', i swi-cay iatarni-e, aby bladymi pło- 
myka.mi bodaj tę ulicę ośn ietlały. 1

Nad sen nem, miastem pełnym  senzacp królo­
wał wielki tej n o cy ‘"łam istrejk" księżyc, któ­
ry łagodnem światfem muskał policzki zakocha­
nych par, spasionych paskarzy z ulicy Legionów 
i cały ten „padół płaczu".

Transakcja Przemysłowa. >i?

Aktem notarjalnym Nr. 1713 z dnia 7 wrze­
śnia 1923 r., zawartym przed notarjuszem Sąd10 
Okręgowego w Warszawie, Wacławem Doibłfll' 
kiem Paszkowskim, raby ła  f rma „Chodtorów, 
Akcyjne Towarzystwo dle przemy a hi cukrowni­
czego w Ćt.udlorowie" za 12ćf,000 sztuK akcj- 
VU. emisji Cukrowni Cbodlorowskiej — iOu udzia­
łów CuKrowmt i Rafinerji Guzów, spółki z ogra­
niczona odpowiedzialnością w Wurszawie. W ten 
sposób nabyto Towarzystwo Chodorowskie su- 
równię o- doćć znacznym przerobie buraków, 
wskutek czego zwiększa się wyrób rafinady w Ra' 
finerji i Cunroum. Cnodbrcwskiej. «

3  ruchu robotniczego
§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! t  P4-' 

u odu odrzucenia naszych żądań przez przemy 
słowców, z -dniem, 24 września rc •,,uoczęl'!T> 
strejk. Omijajcie Lwów aż do zlikwidowani*’ **' 
goź. — 2w. rob. przifcm. metalawdgo w polać3' 
Sck,.ij3 eLktronr;ainł.rów we Lwowie.

v
O P E R A T Ó W

U / - .  J  r i L  o l ł  S e l z e r
Lwów, ul. Fredry 7 — powrócił.

A P O L L O .
s e n z » c . o p o w ie ić  m a r y n a r z u  w  B a k t. ’

NA DNIE MORZA
Oiygtnaine zdjęcie podwodne.
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Pflajporęż.iiujaze arcydzieło sztuki filmowej r -923/24,

K a r o l i n a ,
wkrótce ukaże

Sytu acja  strtujihou^
Strejk pidCOv,nikov gmmnych objął wszyst­

kie zakłady miejskie. Wczoraj tyiko z ti udem 
ciłami inżyir irskiemi i werkmistrzami zdoła no u 
trzymać ruch w elektrowni, gazowni i wodbcią,- 
gach. Ulice zalegały ciemności. W teatrach rrtoj- 
skiidi przedstawienia się me oufcyły. Dziś'będzj3 
wstrzymana praca w rzeźni.

Pertraktacje Jbtąd żadne się nie odbywają; 
przepuszczać należy, że strejk się K,zaciągnie. ' 

Ponieważ od dłuższego czasu trwają strejki 
w kilku zawoddcli, gdyż pracodawcy w prowo­
kacyjny sposób nie chcą się zgodzić na zastoso­
wanie wskaźnika dlrożyźnianego, nie jest wykiu- 
"izone, że strejk obecny znacinie Się rozszerzy.

Stzejkujący korzystają i  pięknej pogody i 
spędzają czas na wycieczkach za miastem

Jak nam donoszą, próbuje się zwerbować 
akademików‘kto pełnienia. rcT łamistrajków. Na­
wet podobno zgłosiło się juz miku takich ochotni­
ków. Spełnianie takiej hanubnej roli przez aka 
demików zasługiwałoby , na bezwzględne napię­
tnowanie.

Do świeceniaL lamp gazowych na ulicach 
miasta uzyw ano wczoraj żołnierzy. Należy zap* 
tać władze wojskowe: czy po to służą młodzi lu­
dzie w arrnji?

Wszys‘kie zakiady objęte strejkiem ooSadziła 
poucja i wojsko. " ‘ . ,
fa—  l—  ! ■ II ■■■!IIIIW II

Mordercy prof. Twerdochliba przed sądem.
Na. wstępie wczorajszej rozprawy, olinm- 

c* dr. Oleśnicki, odwołując się na ustawę am­
nestyjną przedstawił wniosek .cofnięcia, oskarże­
nia przeciw obwinionym.

Trybunał po naradzie uchwalił wnLskowi 
Ouror.y oumówić. {

Rozpoczęło się przesłuchiwanie oskarżo­
nych, które z krótką przerwą trwało do godz. 
2 JO Pierwszy zeznawał słuchacz uniwersyte­
tu Semen Ukraiński, który do winy się nie po­
czuwa, twierdząc, że pierwotne zeznania swoje 

wstępnem śledztwie policyjnem złożył pod 
Przymusem, w policji bowiem, celem wymu­
szenia zeznań torturowano go, bilo po głowie, 
furie,;i Łukom,ski nazywał t 'o  chamem, kabunem 
1 P-

Oskarżony był zajęty w „Proś\virie“, po- 
factto 'opiekował się lawati latn: wojennymi, jfj- 
htyką się, nib zajmował, nie był czynny w żadnej 
(1rSanizacji ukraińskiej. Dzikowskiego (były se- 

fdarz  ś. p Twerdochliba, który objął tę 1 1 1 1- 
'Łję dla łatwiejszego podpatrywania ruchów ś. 
P- Twerdochliba, by go po W u bez trudu zgla- 
/{4g znał bardzo miafo, stąd tylko, żo zachodził 

„Proświty". Na prośbę Twerdochliba, który 
i P l i  oskarżonego o pojeceiuu mu korektora
do Ridnyj

b-
j. jpiscija^ przez eiebie wydawanego „ 

ra-j“ — oskarżony p o lec ił Dzikowskieg,
Na zapytanie przewodniczącego oskarżony 

f^Jznnje, żo z orjentacją Twordochi >1 a sio mc 
fł&iTzałj co nie przeszkadzało, że mu p 1 cił 
‘«ko współpracownika Dzikowskiego, którego zn-

Krywań piolit\C7,rncii — ak lwi r lz i  — nie 
*hał,
^ Prokurator: po ukbnińskti): Czy służył pan 
. , ar.niii ukraińskiej z przymusu, czy z obo- 
*Ta.zku>

Oskarżony: Z ctbowiązkn.
.Pfok. Czy* osk. liny żal do ukraińskich or- 

^ 1?,ntc.ji studenckich i czy wiedział, jakie są 
^ " i ą z k i  studenta?

Osk.: Nie.
Prok,: Szki>da.-.

* , Prok.: Czy windoimo panu z jakim przyczy- 
n" ^ n a ł  Twśnlbchlih?

>s,k.: Zginął z inicjatywy tej pertji, któ-
kię

zgoła nie przyczynił się do poznania ś p. Twer- 
dochuiba z Dzikowslim, — oo mu akt oskarżenia 
zarzucaa — owszem kandydował nawet H i po­
sła  razem z TwerJ.oclii)iłxim, w tym celu agi i .wół
na wiecach, olrzyiiuł da jej od I w erdochiiba! stawa Wałęgę, oraz 16-ł*dinieg>> jego syna.

Nieszczęśliw e wypadKi i popicia,
Pomimo dość ezęsij&eh aresztowań przez po 

Ik-ję rożnych awanturników za bójki i ciężkie 
uszkodzenia ciała, codziennie, szczególnie w o- 
siatnich dmach było wiele wypacków cięŻKich! 
poranień przez różnych nożowców. i '

Na Kicparo wie obok kościoła Józef Piśnie 
cieśla, zestal ciężko poraniony nożem p. zez Wa- 
terjaua lec iusa, woźnicę z Hoioska Maiego. 
Piśnii oclrnóst rany na ptecacn i  na głowie, zaś 
Teciukowi przeciwnik nożem rozszerzy] ust? 
prawne db -cha. p ierwszego pogotowie ratunkowe 
odwiozło do szpitala, urugL zaś sam sfę tam ud'al 
na leczento. .

Wiktor Retinger w mieszkaniu przy ul Kur- 
kuwej ciężko zranił nożem w pierś swą przyja­
ciółkę Franciszkę W erbei, handlarkę Odstawio­
no ją dfo szpitala.

Do mieszkania Filipow w hotelu Francuskhn 
schodzą się różne podejrzane irdywidua. Prz <f- 
wczoraj o północy w mieszaamu tem w czas.e 
awmntury ctężkc poraniono nożem Marję Filijio- 
wą. Odwieziono ją do szpfttala.

Ludwik Stróże zgłosił się w pogotowiu ra- 
tunkowem z raną aa szyji Poi zaopatrzeni!1 odk 
wieziono go również do szpitala.

1 Fedko Kasaudżidk z Krasowa jechał wczoiiaj 
zrana na targ dio Lwowa. Za rogatką Stryjską 
napadło na niego czterech drabów i poraniło go. 
Na krzyk napadniętego opryszki zbiegli.

W ub. niedżielę na Zdmarstynowie pobito 
i zraniono Kaioła Pawia, zaś w innej okoliczności 
zran.ono w plecy Ryfkę Fliwei oraz jetKę Rosen­
berg, akuszerkę. » :

Na zabawne przy ul. Zielonej pobiuo Stam-

m% zgadm la z jogo orjcntacją.
^  <i<rat u-: Ro pan tmyilał o saboiażałch? 

stVn 8K.: M \ i ł e m ,  że to dziaiiałn )ść komuni- 
f zQa.

y ^ h e u ra to r: (zniicząco). Pan się m i ł o  zajmo 
■ Pffiiyką i teraz siję pian m.ito zajmuje. 

to«rJ . r9hoa dr. Szucbiewicz

przyrzcczene, żs bętiteie przewodniczącym klu­
bu posłów * grupy TwerdoiChlłba {'!), (dalej 
miał jakoby przyrzeczone cui agitację 15 mijio- 
nów ank. Do winy żadnej się ii*  jmczuwu, w ; 
żaclnoj organizacji poliiyeznej udziału ni-1 miał.

trzeci oskarżony A .trze j Zalisko lat 23, 
był jak twicidzi poruczm łiptn w a-tnii Pctlury 
, łączniki.,in uiiędży ta armią a arnii;.'polską.

IV zezna,niacii wstępuyt li na policji a jki- 
teni w sądzie wydal nazwisk a w iju  cztonków 
bojowe.) organizacji uk r iuski-j, i przedstawił 
szczegółowo ,.ch -system, ’ organizacyjny, przy­
znał s ę uo podpalenia razem z Dzikowskim bu­
dynku kolejowego wr Łubacz{1wie, ponadto os­
karżył wsp dol winiimy ch w1 obecnym, p roer-n  
o zamachy dynamitowe, po Ip-ol uiie^ prz (ina- 
nie duitiny i t. p W zeznaniach swych pierwo­
tnych oskarżony podał, że swego czasu nosił 
się z zamiarem w stąj ionia do armii polskiej i 
w tym celu wniósł nuwol podanie, kiore.jednak 
zostało od.Tzueone. L> lej z zeznań łych wynika­
łoby, że oskarżony działa jako denuiicjant swo. 
icn własnycli rodakótc, b:o ndzi Jif kom. poi. 
kredowi w Lubaczów i-? wszołkicii informacji o 
ruchach i ludziach bojowok ukr, inskidi.

01 •eonie oskarżonv odwołuje wszystkie ąwe 
zeznania (a było ich kilka w różnych odslejiacli 
czasu), twierdząc, m  z.-zna-ii poprzedni' by­
ły tylko wwpłwem, jego fantazji. — o i początKu 
do końca zmyślone. Ośkarżon. z gestem zwraca 
się do ławTy przysięgłych i Irylmnału, zaptuwda- 
dając, żc żadnycli obciążajajcycli zeznań na roz­
prawie składać nie ‘l ęd-.i: i oflmiówi odpowie­
dzi na wszelkie zapytania.

Przewodniczący wolwc ipgn odczytuje pier. 
wotne zcznani i Zaimki, poczem, pyta: Zeznał 
pan to?

Oskarżony Imiłczy «
Przew.: Czy pana zmuszano do t.vch zeznań, 

łto inni bronią się tem, że ic.li do zeznań zmu­
szano.

Osk.: milczy..
Nn tem rozprawę odr<icz0no do wtorku, g. 

9. rano i

w ,   (dla ziadokumen-
j, że oskarżony, jako ułoimnv (chromy) 

"i się zajmować czynną pontyką): Ozy 
jt pan ze swoją chorą nogą uciekać?2f r  Nm.

roK.: Auton .ebilem. (wesoł0ść). 
t świadek Piotr Wisznie wab? zarzad,

u sem. ddićh. g r-  kat., twierdzi,, że

Spraw y partyjne
* SEKCJA KOBIET P. P. S V'E LWOWIE 

odbędzie posiedzenie w środę 26 bm. o g d 6 
wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, li. p. 
Upraara sie towarzyszki o konieczne przy by o  ej.

P^eajjrdlta: % Sekcii.

Aniela Stępińska zgłosiła w pogotowiu rat. 
kontuzjami na głowie. Podlała ona iż pobił 

ją mąż. , ,
Kazimiera P. wskutek niesnasek małżeń­

skich wr mieszKaniu przy ul. Clowej usiłowała1 
struć się dum ną. Po zaopatrzeniu odwnezłono ją 
dc 1 szpitale. ' 1

Jan Nowdk, robotnik kolejowy, lostat przy 
pracy ugodzony w plecy siupem betonowym: OdL 
wieziono go db szpitala. ", "

P . K . r  broni się przed kontrolę.
Prezes Najwyższej Izby Kontroli p. Gumow­

ski zwTócil się do premiehi p. Witosa w spra­
wie konfliktu, jaki powstał między urzędnika­
mi kontroli a P. K. O- Komitot inspekcyjny P. 
K. O. nie zgodził się nnńinowioie na dopuszczenfe 
oetem konlroli przedstawici di Izby do wszyst- 
kivdi aktowr i ksąjjg. Prezes P. K. O. p. Linde 
stanowisko Komitatu dyrekcyjnego zatwierdził, 
Premier nut spór ten rozstrzygnąć.

)(omur}ikafy.
X 2  UNIWERSYTFTU LUDOWEGO IM. a  

MICKIEWICZA. Posiedzenie komisji odczytowej 
odbędzie się we wtorek 25 bm. o g.idz. 7 wiece, 
w Sekretariacie U. L., Bowlardia 5

3  rucha robotniczeefo.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE 

INTROLIGATORSCY, zajęci w dziale papiero­
wym! Należy ompać fabrykę Kocnblumc przy lik 
Korzeniowskiego ). b, z powotru bojkotu tej fa­
bryki, gdyz tamtejszy personal wskutek nadmier­
nego wyzysku zastał aauuszo»iv tło porzucenia pra­
cy. Płaca robotnic waha się tam od' 50.000 cfo 
132.000 mk. tygodniowo, a płaca robomików; 
342.U00 mk. tygodniowo. Gdy w firmach w któ­
rych płace wynosiła od 100 co 150 proc. więoe,', 
innano sa łuszne dfać 72 proc. potfwyżki na 
wrzesień, tc wymieniony par ofiarował aż 50 wecj, 
dtdatku do tych grodowych plac. W iną jest rów­
nież samych pracowników, że za późno pomy­
śleli o -organizowaniu sie. Również jest bojkot 
oranow ni introligatorskiej Dawida Kornera przy] 
u!. Sobieskiego 1. 28 ponieważ wymbmony płaci 
mniej, niż inne firmy a za wrzesień odmówi? 
podWyżku
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Przesilanie gospodarcze im ŁcdzL
jJGloo Polski /, i) 11), u1 s z [<■< << „ y wi&d z, pr z e - 

rt oaniczącym komisji międzyministerialnej, d e ­
legatem min. pracy, in!ż. Konopczyński.11 , w 
sprawie rezultatów odbytych W Łodzi konferen. 
eji w związku z kryzysem gospodarczym

Inż. Konopczyński oświadczył, że w ysia­
nie do Łodzi mi,ędzyininłsterjalnej komisji, celem, 
zbadania przyczyn kryzysu, zainicjował wicpm,. 
pracy p. Simon, zastrzegając się, że opinja, ja ­
ką wyraził komisj’ w tych sprawach, jest nieo- 
bowiązująca i że pozostawija jej wolną rękę 
przy formowaniu wniosków.

Inż. Konopczyński w ten sposób przedstawił 
żądania przemysłowców i stanor isko komisji 

 ̂ tej sprawie. 1 ■ ! ' . ! ’!
Przemysłowcy twierdzili, iż głównym, śród - 

kiem, pomocy byłoby powiększenie kiedytów 
dyskontowych i dowoazi,!, że rząd na tom, nie 
(straci, gdyż dyskontowanoby wekisle klijentówi 
a  nie przemysłowców.

Jednak rzecz się ma nie tak.
Na dyskontowaniu tern, traci bezwzględnie 

skarb państwa, a zarabiają jedynie przemysko 
wcy. *

Sprzedając towar, douczają sobie do tego 
zarobek!, pobierając zamiast gotówki weksle; kał. 
kupując towar o wiele drożej, a następnie dy­
skontując weksle w P. K. Iv. P., zyskując 
podwójnie, a skarb państwa otrzymu je po u p h - 
wie pewnego czasu po deprecjacji waluty swój 
dTug w śmiesznie malej części.

t o  też komisja zastanawiała sic nad1 zmianą 
sposobu dyskontowania, ewentualnie przejścia na 
podstawę zlotową; lub stosowania innej formy po- 
.nocy dla przemyciu zamiast Kredytów dyskonto­
wych.

Ostatecznie jednak zadteoyduje tu mmisterjUIU 
skarbu po otrzymaniu całego materjhłu od de­
legaci!.

Również zastanawiano się nad1 innemi ulgami, 
jak zwolnienie od podatku obrotowego towarów, 
przebaczonych na eksport, ulgami przewozowemu, 
ledńak bez zobowiązaria do którego ' komisja 
upoważniona nie była. ‘ - »-■

Omawi&jąiC powody ki^zysu, znale^ion^, iż 
jednym z głównych jest niemożność konkurowa­
nia z zagranicą, która odbiorcom swym udzielać 
może kredytów 6-cic miesięcznych, podczas gdy 
przemysł polski na lo pozwolić sobie nie może 

Go dlo nomocy dla robotników, dotkniętych 
zastojem i rediikcją pracy, inż. Konooczynski o- 
świaduzył, że przewidywane są na wielką skalę 
roboty publiczne, które będą kosztowne, lecz

w każdym razie nie droższe niż polityka kiedy­
tów dyskontowych.

W sprawie podatku aocnoaowegj raz, Ko­
nopczyński zaznaczył, że komisja doszła Jo wnio­
skuj mż muszą zajść wieikie zmiiny co dc s i ł o ­
wania skali podatkowej, gdyż z powodu depre­

cjacji waluty ten,, ki® należał dc pierw s^j ka 
tegorji płatników (znaczy to, iż dopiero od niego 
stosowano podatek;, po upływie pewnego czasu 
podpadał pod kategorję najwyższą, co oczyw iśc ie  
działo się z krzywdą warstwy 'udnoiści mniej za­
rabiającej . Komisja wystąpi z wnioskiem; o wpro 
wadzenie zmian i wydanie jasnych instrukcji co do 
obliczania podatku dochodowego.

Młodzież akau, „Zjednoczenia41 u Rektora Uniwersytetu.
Prezydjum ŁZjądpoczenia‘ sto™, młodzieży jjemne stosunki młodzieży _ akad. polskiej i z;

R. CWIKOWSKI —  W. AAOBT.
21)

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Dzień orzezroczysty, upalny dyszy nad niwa­
mi wielkoro'skiemi, ale nam zdfaje się, że wyczu­
wamy w nimi powiew od morza. I zmęczeni po­
bytem w ciasnej klatce wagonu, roimy błogi 
chłód' wypoczy nku w pokoju hotelowym, co któ­
rego przez okn^ wpływa wraz z blaskiem fali 
rzeź wy •. Mech wielkiej woJy.

Trzeci raz dążę już do tegc skromuiutkiego 
wybrzeża polskiego, gdzie dotychczas sielankowy 
prymitywizm musi wystarczać licznym rzeszom 
wędrowców z całej Polski. Jest to jakiś pęd in­
stynktowny, czy tylko jakaś fiłisterska ciekawość, 
która co roku w porze letniej pedźi tłumy nad1 
ten skrawek błękitu i seledynu, „wielkodusznie" 
przyznany nam przez możnych ttgo  świata. Pu- 
orostu zatrzęsienie... kreatury ludzkie, w najróżno­
rodniejszych swych odtnianach rozłażą się jak 
robactwo po okolicach nadmorskich, wnosząc 
wszędzie .saduch i wrzask jarmarcznego zbiego­
wiska, który zatruwa powietrze i plos/.y ciszę 
morza.

Przyglądał '  ię początkowo temu wszystkie­
mu ze zdu.nieni.em poczciwy ludek kaszubski, aż 
wreszcie zrozumiał, że jest coś nadzwyczajnego 
w tej woczie i tern niebie, na które od wieków 
obojętnemi patrzy oczyma, że nędzne chałupy, 
które zamieszkuje, przedstawiają nieocenioną W ar­
tość, skoro z wielkich, wspaniałych miast ciągną

akad. poświęconego idei uoby watelensa Żydów 
w duchu jiolskim, udało się delegacji złożonej 
z pp Rosenbluma i Karniola do rektora wsze­
chnicy lwowskiei Makarewicza, aby przedstawić 
mu szereg najważniejszych spraw dotyczącycn 
stosunków polsko-żydowskich na uniwersytecie.

Delegat K arniol poruszył na wstępie spra­
wę wywiadu min. Głąbińskiego, który zapowie­
dział ograniczenia w przyjmowaniu słuchaczy 
na wszechnicę bez ustawy o „numerus clausus**.

Rpktor M akarewicz oświadczył w odpo* 
wiedz i, że podstawą w tej sprawie pozostaje 
art. 87 usiawy o szkołacli akad., który przewi­
duje ograniczenia dla 'słuchaczy przedsięwzięte 
przez Rady wydziałowe za zgodą min. oświaty. 
Min. Głąbiński udzielił zaś Radom wydź. gene­
ralnego pozwolenia. We Lwowie Rady w ydzia­
łow ą  nie powzięły jezzeze decyzji Posiedze­
nia odbędą się dopiero około 15 października. 
Ograniczenia uędą jednak wprowadzone, niewia­
domo tylko, czy na wszystkich wydziałach.

Na pytanie delegacji, czy autonom ia Rad 
wydziałowych sięgać będzie tak daleko, że wpro­
wadzone będą ograniczenia w yznaniow e i na­
rodow ościow e, odpowiedział rektor, źe Senat 
akademicki uchwalił pewne wskaźniki dla Pad 
wyuziałowych, ■ które zakomunikował młodzieży 
socjalistycznej „Zycie11 (podaliśmy je w Nr. 213 
„Dziennika I.udo\v.“^ Nie zawierają one o Łra- 
niczeń wyznamowycn i narodow. W arunek 
uchwalony przez oenat akad., że pierw szeń­
stw o bęcią mieli absolw enci szkół średnich  
z polskim językiem wykładowym , uledz mu­
si zmianie, ponieważ ! Ukraińcy • przerwali 
bojkot uczelni i należy ich przyjąć na uniwer­
sytet. T '

Rektor odbył konferencję . z rektorami in ­
nych uczelni w Polsce i ustalono zgodnie, że 
nieprzyjęci kandydaci we Lwowie będą jeszcze 
mieli czas zapisać się na uczelnie w innych 
miastacu

Następnie omówił, delegaci obszernie wza-
IR*#1 ii

tutaj pielgrzymkami gromady i u itają wszystko, 
co ujrzą okrzykami zachwyai. począł tedy. kom­
binować powoli, lecz solidni > i doszedł do prze­
konała, że za swa zachwyty i za rozkosz przeby­
wania w lep enakeh powinni przybysze odpowie-, 
dnio zapłacić, wychodząc z całkiem naturalnego 
założenia, że im większa i p e^ sjsza  ma być przy­
jemność, tem więcej oni kosztować musi. Dlatego 
też obecnie pobyt we wsiach nadmorskich kosz 
tuje tyle, co w pierwszorzędnych hotelach lelmsk 
śródlądowych. Biedny, krptrny ludku kaszubski... 
przyniesiona .i już ,pi rwsze odoschy kultury: 
nauczono, chciiyaici ;i ządzy nieposkromionego 
żadnymi względami zysku!

Jedziemy przez tak zwany „kurytarz gdański" 
poaobny do ruryy imającej do płuc polskich o opro­
wadzać ożywcze powietrze mor-” . Ale ci, którzy 
dla młodego państwa tę drogę c-il.chow ą stwo­
rzyli, nie z ‘porrnic'i zatkać je; czcp"m, przez 
który tylko z niepomiernym trudem pizeciskać 
się może o JcŁeb.. u jej wylotu zamknęli ją Gdań 
skiem. i jes4 ::os to-!eśn'e niepokojącego, coś zło­
wróżbnie,,-grożącego w dziwnych linjach granic 
polskich,' biegnących wzdłuż kurytarza. i jest dla 
obcych niem jżliwe 'c!b zrozumi .ni i, żc etnogra­
ficzny żywioł polski wyciągnął się takim wąskim 
paskiem ku morzu, przedzierając rzekomą jedność 
szczepową Niemiec, naciskającą nan od wschodu 
i od1 zachodu. Obcy, nie znający historii ziem 
tych od prawieków, sklonniejsi są dó uwLrzrnia, 
żc -jedynie dia zapienienia Poleca dostępu do 
morza traktat wer:alski wykrajił tę urogę z ży­
wego organizmu niemiecl-i go, zostawiając na 
nim krwawe piętno rany. Obcy zapomnieli już, 
że tu kiedyś — m  dhigo przied rokiem 1919 żyła

*7 ksp.. . -'sjs . , . lin .*

"dowskiej w związku z akcją „odżydzenia11 to­
warzystw akad.. nastrojów panujących wśród 
młodzieży akad. oraz szereg spraw dotycząeycb 
samopomocy akad.

Rektor zapewnił, kierować się, będzie za­
sadami sprawiedliwości i dążyć będzie do zła­
godzenia walk na terenie akademickim. Kon- 
terencja trwała blisko godzinę. ~ - .

Zebranie Koi-ntetu obw. P, P. S. 
dla wsch. Małopolski.

Komitet obw. odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę 7. października b. r., o godz. 10-tej raua 
w lokalu przy ul. Brajerowddej 1. 8.

Na porządku dzicuuy Łll .
1) Sprawy organizacyjne.
2) Sytuacja polityczna, n
3) Obesłanie kongresu ^art/jnego.

: Wzywa się członków Komitetu tak ze Lwo­
wa jak i z prowincji ażeby się na tem zebrani*1 
bezwarunkowo jawili

Organizacje miejscowe, o ile chcą zachować 
prawo wysłania delegatów 1 na Kongres musZ3 
nadesłać, jak najrychlej na adres S e k r e ta r ia t’* 
oh w. P. P. S., Lwów, Sykstuska 21. spraw* 
zdanie z działalności za okres ostatnich dwóch 
miesięcy do 30 bn i imienny wykaz cztonko^ 
organizacji o ile ta k i dotychczas nie został SP°‘ 
rządzony i nadesłany.

Sekretarjat obw. P. P S.

j Separatyzm  riladreiiji.
WAłtSZAWA. (V), W Aix-Ia-Ghapelie od 

było się imponująco' zebranie różnych miejsco­
wych partji politycznych, które uchwaliło zwró­
cić się do sprzymierzonych z prośbą o stworze# 
nie Nadrenji niezawisłej. Zgromadzenie to u c h * ’ 
liło nie słuchać władz berlińskich,

Polska, że jeszczie przecF jej historycznam isti e 
niem na tych dlziedzinadh daleko pozt Berlin s,1̂  
gało żydie ludów śło-wiańskich, wytępionycn A
niej ogniem i mieczem. Traktat wersalski, napra 
wiajap w części dziejową krzywdę, nie usu11
niebezpieczeństwa, jakie te; maleńki p połaci 
polskiej, wydartej z paszczy w-oga, grozi i $  
zić będlzie przy pierwszej lepszej zmianie £tosłU 
ków politycznych w Europie. Ńigd. ia może 
obszarach Polski los jej mieszkańców nie 1 
tak niepewny, jak tutaj, w kurymrzu gdań . 
którego sirategiczna obrona na wypadek ^  
nego konfliktu przedlstawia problemat, trudW . 
rozw iązanie. Polsce otworzone o tylko ° ^ 'ennje 
przez które patrzeć jej wolno na morze. 16C2 r,

(adj/fWdbno jej bhzy oparcia, nie nozwolor.o jej n ’ 
skich rubieży życionośnemi arterjami P'& 
z sercem i mózgiem macierzystym. , , jj 

A przecież nie chodziło tu o popelnicn f  
prawia ze względów oolitycznych, ^skoro 
należała się pełna rewindykacja jej praw 
graficznych i historycznych. R o z s t r z y g n ię c i e  .1 
sfiikie ma w sobie zaród mebezpi iczenstw a)^^ 
re k ie d y ś  tragiczną żałobą może spaść na tę >f,, 
dbświad:z3ną, sytą już cierpienia niewoli neiN 

I kto wie, czy jadąc tutaj, by ją r o z k ^ .rJ  
powitać oczyma, nie kierujemy :ij pdsf^js11®,1 
lękiem, że ' ten kraj i ta woda, która " '  pej 
nam przez sen grobowy, może nam z o s t a ć  P y.
chwili nagle w ydarte.. Nie zdhjemy soui- ■ j

ze raCfjj^,.
w naszem przywiązaniu jest coś z obawy

(C.

wiście sprawy z lego, ze w aaszc - rdU ,.,4.
m przywiązana 

skarbu drogiego, dr-ogo okupionego... j.
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/ K rw aw e ,ttu d a h w  Mrndach>
Skandal z cudowną k_plicą w Brodach trw a 

d^lej. Obecnie przybiło do krwawej bójki, 'b o  
fćżne kanalje korzystają już z każdej sposobności, 
aby wywołać awanturę, Komitet kaplicowy stał 
się już postrachem spokojnej ludności a władze 
zachowują się w tak tchórzowski sposób, że to 
'andytyzm tylko ośmiela.
' W  dniach 16, 17 i 18 bm. odbył się, jaK 

co^cznie odpust w Brodach. Ponieważ obawia- 
n° si-j rozruchów, okoliczna ludność bardzo nie 
dczn.c przytyła na ten odpust, zjawił się nato­
miast. Rs. Dziędzieiewicz z lwowskimi dewotka- 
n . Niedziela owa była też pema aw am ur i bój 
Jek, Po nabożeństwie w kościele urządzono piel- 
Srzymkę do „cudownej" kaplicy. Uczestnicy owej 
Pobożnej pielgrzymki zaopatrzeni byli w łopaty, 
siekiery, kije a w kieszeniach nieśli mnóstwo 
kamieni. Gdy tak uzbrojeni nabożni pątnicy 
^esz na dziedziniec, poczęto kopać dół celem 
postawienia krzyżą, na co starostwo już raz 
odmówiło zezwolenia. Widząc tc mieszkańcy 
*abudowań byłego klasztoru udali się na poli- 
cJo o pomoc, ale tam zastano tylko jednego po­
sterunkowego, gdyż wszystkich policjantów roz­
puszczono na objad. Udano się przeto do staro- 
st^a, ale i tu  dowiedziano się, że p. starosta 
% duszyński właśnie wyjechał na 14 dniowy

urlop, a jego zastępca p. Kolczyński wpiawdzie 
oświadczył, że pątnikom  na misję krzyż»w% nic 
pozwoli i udał się na miejsce, ale tu  przekopał 
się, że krzyż już stoi wkopany więc m achnął 
ręką i zakonkludował, że teraz już tak  być 
musi. 1 \ x  <

2 p, Kolczyńskim weszli m.*szkancy owego 
budynku, co widząc uczestnicy procesji rzucili 
się na nich z kiji mi i kamieniami i zaczęli ich 
masakrować.

W tej waKt j,odoLi.u ibc.w ał też i p. Kol­
czyński Dotkliwie pobito około 15 osób. Wtedy 
dopiero zjawiła się policja, ale już poto, żeby 
rozpędzić tylkc mieszkańców owych zabndowań.

Gdy się odbywają zgromadztnia robotnicze 
policja zawsze jest w pogotowiu, a lt przy zapo­
wiadanych naprzód aw anturach, gdy grozi utra* 
ta życia ludzkiego, to stróżów hezpieczenstwa 
brak.

Tym razem haligani pozyskali sobie i bur­
mistrza Morgensterna, bo w dzień przedtem 
zamkniętą b u m ę  prcez właściciela, p. Morgen­
stern polecił otworzyć, żeby huliganerja miała 
wolny dostęp. Możeby się zajęły tą dziką spra­
wą wyższe władze, aoy nareszcie zlikwidować 
oczywisty bandytyzm podlany sosem religijnym.

Kar .era i inter esa  p. ttoseia.
„Rote Fahne"- w obszernych artykułach 

ujm uje się niezwykłą karjerą p, Bosela, rekina 
"apitaiistycznego najnowszej doby, który dz.ęki 
} °ui»zachtom 
t§żn 

fznu

z p. Korfantym rozciąga swe po- 
Sżn« wpływy także na Polskę — Artykuł ten 
btzmi • Ą.

.Siegmund Bosel jest to typ spekulanta in- 
I,c’yjnego (Inflations Gewinner). Przez spekula- 

p rŁez manipulacje giełdowe, przez kredyty, 
lor- wskutek opadającej austrjackiej waluty 

duiu płatności rozpływały się w nicość, na- 
8r°Ui«.dził olbrzymi majątek. 
k Bosel różni się od innych spekulantów, 

-u,zy podobne możliwości wyzyskiwali, tern, 
‘ Wkrótce rozpoznał także granice swojej po- 
"S1, i znalazł dostateczne poparcie w przyłą- 
?Cljia sję (j0 jednej L wielkich grup, które zor- 
lt towane międzynarodowo, walczą o władzę 

fiatem
^  Pizedewszystkiem postarał się, aby wejść 

^osiadanie wielkiego banku, któryby uznał 
^  pomyślny punkt wyjścia dla dalszej karjery. 
I ybrał w tym celu Unionbank, który obok roz> 
v, ,e8° kola klijentów, posiadał wielki wpływ 
^  Maku wielkich austriackich zakładach prze- 
bef Vych.[ Ja K „Schoeller-Stahl werku", „Oder- 
j.e 8#I Cbemiiclte W erke", „Ungarischi Moto- 
pr ^°d Masohlnenbau Aktien Gesellschafl", 
si^^w szystk iem  jednak w ,Veitsche Magne- 
z0v,e ,*ie “i które prawie całkowicie /.monopoli* 

‘ całą austrjacką produkcję magnezytu. 
Zeby objąć Unionbank, Bosel przeprowa­
d z i ł , . .   walki z grupą „Castiglioni-

udało m u się jednak zdobyć
p ^ , gwałtowne

> W i ć
. '- ^ n e r  Bank

akcji „Unionbanku", poczern grupauasiim- v J -------  -----  ’ *iif '^ ‘‘uni-Dresuner Bank* oddała m a już ze-
® przez siebie akcje.

titi-łem amerykańskim, z Rockefellera 
Później ten związek

^il*Uk K.° Przedstawiciel interesów „Standard

dę bardzo prawdopodobne, że już w cza- 
z , Woich walk o „Unionbank" związany był 

tałera a ‘ ’
sb ndftrd O-- Company 

jP efnie ujawnił 
«ko przedstaw cie 

*eref juć , rzedtenr w tym przemyśle zain*
ha. s- any W Czechosłowacji m iała monopol 
Por?U{ nafly, choć później ten monopol

w „p, dhddard O il" byl dalej zainteresowany 
Móry J -mfcie" przez „Banąue de Paris",
^°lski» ***» w sobie prawie wszystkie większe 

* spółki Na ftu we.
^Xło ł° c‘ete des Petroles francaise de Poiogoe* 
*etł OI’b'an izacją tych spółek Przez
r?ahtó-iz „Standard O il“ kontrolow ała

11 ko on?ern"y G. Fanto i Sp.. który obok 
Paki nafty posiada przedewszystkiem

SPRAWOZDANIE POSELSKIE
tow. J dmunkowwkii go odbędzie się w Zamar 
stynowic w niedzielę, dma 30 b, m. o go^z. 3'30 
popoł." w suli urzędb gminnego Na porządku 
dziennym: 1) sytuacja polityczna 2) oprawa za­
łożenia ku operaty wy. Wyborcy jawcie się licznie!

J[ow  u n ik aty.

sportu

wielkie raftnerje. W ostatnim  czasie Bosel prze* 
ją ł główną część kontrolowanych przez „Banąue 
de P arisr kopalń. „Societe de Dąbrowa", k tóra 
oook innych wdeikica kopalń i zakładów po­
siada przedewszystkiem dawne polskie własno* w własnym domu. 
śc „Diseonto-Geselschaft", stojącego rów nież j ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  
w związku z „Standard Oil Company". : Ażeby 
zacieśnić związek pomiędzy Bosciem r, „Ban­
ąue de Paris", kilku przedstawicieli iego bunnu 
weszło równocześnie do Rady Zarządzającej 
„Union Banku"

W chemicznym przemyśle wszedł Bosel do 
niemieckiej „Chęmjsche Faorik Scheidemanrei".

Druga część opowia.lania p. Rolfa opisuje 
wejście p. Bosla do przemysłu górnośląskiego, 
jego związki z p. Louchcuręm jego przyjaźń 
z p. Korfantym, zafozenie „UnionbanKu" w Pol­
sce, stosunki z rządem czeskim, jego plany za­
garnięcia przemysłu węgierskiego, zwłaszcza jego 
apetyty na węgierskie koleje żelazne.

X „ŻYCIE1/  Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej. Sekretarjal zawiadamia o znamię 
legitymacji. Lagiiymacje stare należy zwracać Se. 
kretarjatowi w yodteinacli urzęcowycłi. " Sckreta- 
rjat czynny w poniedziałki i piątki od 6—7 wizcz. 
w lokalu przy ul. SykstusKiej 1. 21, II. p.

’ Zarząd- 
X ZWIĄZEK LtGJONISTOW OB W. LWÓW 

urządza obchód 9-tej rocznicy wymarszu w pole 
II. Brygadly w dniu 28 września. Rano o godz. 
10-tej msza żałobna w kościele GO. Do.ninikariów1 
za poległych legronistów. Wieczór o godz. 7-mc5 
u sali Izby ręKodizielniozej wieczorek wokalny z 
przemówieniem historyoznem diziałatności II-giej 
Brygady, poczern zabawia z tańcami. Muzyka 40 pp. 
Zaproszenia i bilety wydaje biuro ZwiązKU i egjo- 
nistów w godlzinacb wieczomycfc 

1  --
PODZIĘKOWANIE

ZARZą D KOŁA Z. Z. K W STANISŁA­
WOWIE dziękuje tą órogą kolegom z kom uetu 
zabawmwego i koiegom z „Haimunji kolejowej", 
a szczególnie kol. kapelmistrzowi Korczyńskiemu 
za bezinteresowny udział i urządzenie wieczor­
nicy w dniu 15 września 1923 na rzecz budowy 
domu kólejarskiego i prosi o d»iszą pomoc by 
najdalej do wiosny można było zabawić się już

• '-.r.. p
$ cra w y  partyjne.

* PODATEK PARTYJNY. Rad^ Nactelna 
F P S. uchwaliła w sprawie podatku partyjnego 
następujące wnioski.

a) podatek partyjny zwyczajny jest jednolity 
dla wszystkich członków" organizacji i będzie 
pobierany w wysokości 1/5 złotego miesięcznie. 
Obliczenie jego w markach zmieniać się będlzie 
w miarę ustanowienia przez ministra skanju kursu 
bonów złotych; . '' n

b) ko&iety i młodociani robomicy plącą po­
łowę podatku zwy czajnego; J

c) podiatek nadzwyczajny obowiązkowy alacą 
wszyscy członkowie p<»rtji, zarabiający powyżej 
200 złotych polskich miesięcznie, w wysokości 
2 proc. od1 pełnego zarobku miesięcznego.

Podj tek nadzwyczajny wpłaca się w całości 
dlo kasy C. K. W.j

fil) Dobór podatku zwyczajnego i nadzwy­
czajnego wprowadza się w żyerp z Jniem 1 paź­
dziernika b. r.

*~

DRuKARn ia  ARTURA GOLDMANA,

* ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow posła A. Hausnera odbędą się:

w C20RTK0WIE, wtorek, 25 bm., o godz. 
Banąue de Paris", | 4 po poi.;

w ZBARAŻU, .srodta 26 b. m., o  godz 6 
wieczorem;

w STRYJU, piątek, 28. b. m., o godiz. 7 
wieczorem.

Po zgromadzeniach odbędą się poufne ze­
brania partyjne dla członków P. p. S.

Sekr. Obw. Kont. Wsdh. M&sopolski.

Sobota: HASMUNEA. - JUTRZENKA (Kra­
ków) 1:1 (0:1). Zawody mato interesując, gra 
ostra, nawet brutalna, w dl ugiej połowie znie­
siono z boiska obrońcę krakowskiego. Jutrzenka, 
która dawniej odznaczała się ładną grą kombina­
cyjną, wyszła zupełnie z formy. W pierwszej po­
łowie uzyskuje uramkę z rzutu vomegc, bram 
karz lwowski mógł łatwo obroni:'. Hasmortea wy- ’ 
równuje w 7 min. cóntgiej twłowy przy pomocy ’ 
obrońcy Jutrzenl i. Gdjjłiy napad Hasmonei n,e I 
grał stałe na leniwego Stouermanna mógłby się 
stać niebezpieczniejszym dla przeciwnika. Lewy 
łaczniK iue naaaje się do drużyny . Publiczności 
mak).’’

Niedziela; HASMONEA - JUTRZENKA 2:1 /. 
(1:0). W rewanżowem spotkaniu odniosła lwow­
ska drużyna zasłużone zwycięstwo. Bramki strze­
lili: Steuermann z karnego i B’rr.cach I., który 
był najlepszym graczem na boisku. Sędziował p. 
mż. Dudryk. ‘

POGOŃ - W. K S. „LUBI IN“ 7:0 (4:0). 
o mistrzostwo Poisk1. W  Pogoni rezerwowi Asła- 
nowicz i Tarczyński. Przewaga Pogoń) od po­
czątku do końca nimo że napad z wyjątkiem 
skrzydeł grał słabo. ^Lublin11 staba d ru ż b a  na 
poziomie naszej słabszej B. klasy. Bramki uzy­
skali: 10' Garbień, 16' Juras, 22* z pośredhiego 
wolnego Garbień. 34' Szabakiewicz. W drugi jj 
połowie w 4' Asłauowioz. w 9‘ otfrońc? Wiasny, . 
w 27' Asłanuwicz, Sędziował p. Rutkowsk1’ z 
Krakowa.

ORLĘTA - BiaL j 4:2 (2:1). Zawodjy kwa­
lifikacyjne. Sędziował dobrz^ p. kpt. Ptcheta.

FINLANDJA - POLSKA. 3:3 (3:L). Zawody 
międzypaństwowe przyniosły nair z powodu sła­
b e g o  składlu naszej reprezentatywki poiażKe. zł  
którą winę ponad P. Z. P. N Lekkomyślność — 
dblikain.e się wyTaztwszy — w przygotowaniu, 
tego spotkania przez związek zasługuje nt ma- 
pięmowanie. • P-Tn*

LwbWn: LWÓW - I.Ub LIN 4:0. Zawody re­
prezentacyjne szkół śłsdnich.

l zeszów: WISŁA - • RESOVIA fl. 0. Wisła 
z 7 graczami rezei wowymi.

Budapeszt: WĘGRY - AUSTRJA 2:0 (0 0L
Etrlilt: AUSTRJA - NIEMCY 3:1.

LWoW SYRSTUSKA 19, TEL. 874 -  POLECA KALENDARZE ŚCIENNE I TYGODNIOWE NA R. 1924,
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KASZEL i CHRYPKĘ Ibczj najpewnibj ,  S  U  L  F  O  C  O  L “ 
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stosow any z znakomitym skutkitm  
przez wszystkich lekarzy. uc

Poszukujemy krawców S J W a S t l
Z g łoszen ia  F tller  i SpKa — 1 w ów  L eg io n ó w  39 37—3

Zegarmistrzowska prwT%\EwiiS,,
O sso liń sk ich  12 — w ykonuje precyzyjnie wszystkie ro­
boty  zegarm istrzow sk ie. — 25 lat praktyki. — W ykona­
nie w ła sn oręczn e. ■ 1 —

J AN1ÓW M IC H A i,  z B o lec h o w ie c  uniew ażnia  zgubio  
dokum enta w o jsk o w e 9

ne
96b

BACZA FELIK S uniew ażnia' zgub ion ą  k sią żeczk ę  
w ojskow ą. 968

UNIEW AŻNIA SIĘ  zgubiony w B orysław iu  we wrże-  
śn iu  i923 dokum ent zc/n ln len ia , ; ystaw iony przez 

P. K. U. Sam bor na nazw isk o  K o m iszcza k  F ranciszek .
9 6 7

P R 7 E D  S A B 0 1A Ż A M I ocnroniC m ien ie ńie- 
zaw oanem i ■ p i  r a ta m i i o  g a s z a n ia  o g n ia ,  ceny  

przystęp ne, dostaw a natycnm iasiow a. 
, P I L O  T “ L W Ó W ,  B a t o r e m u  4 . 
Spółka z ogr. por. dla dostaw  i-o to r ó w . u . u s z y n  

ly< k sk lch , .k .o U la .  « k  i t. d 871

w ese la , zabaw y, cgzam ina, audien­
cje, pogrzeb y  w yp ożyczam : U b io ­
ry fia k o w e , a n g lezow e, ża k ietow e, 
sm o k in g o w e, m arynarkow e za- 
izu tk i, Dalta, . futra, k a p e l u s z e  
SO ZAŃ SK I —  L wów P odw ale  1, 

W ałowa 31 róg. — K upno—sprzedaż. K o ło  W ojew ództw a.

.Horzyitoi utarta kila laszysthlch!
J X T A  R A T Y .

W szystk .m , p r z e w a ż n ie  u r z ę d n ik o m  orzy wpłacę* 
niu Mk 400.000 dajem y kredyiu na Mk 1,000.007 i więcej. 
Polecam y na tyrh warunkach u lgow ych  rozm aite towary  
manufaKturowe i bław atne (materji m ęsk ie  i aam skie) 
towary letn ie, p łótna i w ieie  mnych. 941 - 3

A k a r i e m  L c K u  2 3

D r .  K l a r a  r r l s c h - S a u i i c h a
o rd  w ch o robach  .k o r n y c h  i w n n o ry c zn  dla kobiet 

W A Ł O W A  I t  o c ł  3 — 3

m a a a i y  w eneryczne ,  sk ó rn e .  z a s ta r z a i s  -  
w M w A n i  I  leczy < p w w j  r n . l i . a e a t .  42

Dr. FRISCH ulica W ałowa U.

F 1 L C D H E  K A P E L U S Z E
na jtan ie j ,  n o w e  o ra z  p rz e ró b k i

T W O R Z Y J A N S I U
<-w ów  K oS cietn a  8 (g m a ch  Izby R ę k o d z ie ln ic z e j ) .

, G R r  F P r ; V J Martk Seide
LWÓW, UL K0IŁHTZJA3 (i» pftdtfórzti)

1622 posiada zaw sze na sk ła lz ie

PAPIERY WSZELKIEfifl RODZAJU i FORRiTU.
1 kZYBGRY DRUKARSKIE yga ty s z u d e .w ie r

szow m ki i t. p,
M, SZi N DRUK ARSKIE, mu .y do w ałków ,farbr  

drukarskie i Ł p.
Zastępstv"» na P olskę  odlew ni czc ion ek  i linii m o- 

lężnych PO PELBAU ..I i w e  W ltD N  J.
Z a s tę p s tw o  na w schodh ia  M a to p o lsk ę  fabryki przv- 
b o rów  d ru k a rsk ich  i'. K a 'd v lcn  i a.»a w 1* j z n u n u

C Y R K  I m E H H 2 E R J R  „ m E D R H N O "
LidAid, plac mislonarskl — Dyr. L. aisobodar.

D z iś  w i e lk i e  ^ a i o w e  p r z  . d s t a w i e n l e .  U azia ł  b io rą  wszyscy  artyści cyrkowi:  AK O B A C I — Z O N G L E K Z Y  ~

E K W IL 1B R Y ŚC I -  Ż O a E j  -  . lU M O R Y Ś C I  -  I K A R Y JC ^ Y c Y .
P. D Y R E K T O R O W A  z n o w ą  t r e s u r a  z ło tych  k a sz ta n ó w .  — C uda  t r e s u r y ! l  — Dals«.e w y s tę p y  C H A R L E S *

ILLN EB A , p o . r o m c y  lwów, ty g ry só w  i p a n te r .  '

„ K O M i C Z N E  , - C E \ Y  B U R Y C H  M E D Ź W I E D Z U
i Z a k o ń c z y  s ły n n y  g im n as ty k  „ 1 7 I R y R  \ ' A K l ) t “  P o c z ą te k  o  8-ej w ieczór .

. W torek o  g. 7 30

SemKe LetzM i i H i
.cgibiuńska 11.
dyr, S. M. G im pel o b r a z  z życia  w 4 ak tach  M eise lsa .

Bilety w cześn ie j  do  nabycia  w d o m u  p o ń c zo c h  „ K A K a N E "  ulica J a g ie l lo ń sk a  U ,  od  godz .  6-tej p r z y  k a s ie  t e a t ru

a H H M H m a H a a H M a H M n a n H B a B a ra n a i

Środa o  g. 7'30 w ieczór

kom . operetk a  w 3 aktach.

i a

poseznn
SKŁAP OBUWIA Brodecka i
Kok załoźeniae 1881 J  A R T Y K U Ł Y  D O m O W O ■U d S P O D R R C ż E

v i  o j s c y  1 1  l  LWÓW RYNEK 38-
O Ł Ó W K T Y  ' B j £ Z j A S  3 F * A . R B  i  M A T B R J A . H Ó W  9 4 4 - 1 0

"•"‘‘•''V W"
JKiżej podani szewey przyprawiaj?

B EZEA T N 1E
l i ;

F r a n c i s z e k  B c e z u w s k i ,  u l .  W is n 10 
i w ie c k ic h  2 , r ó g  L is t o p a d a ,  L w ó "

. F e l ik s  Ż ó t la ń s k i ,  ; u l. Ł y c z a k o W s 'c  
1. 3 4 , L w ó w ,

J a n  K u r d z ie le w s k i ,  u l .  Z y b l ik i c ’',v' 
t e z a  1. 31 ,  L w ó w .

;,•* .-t* • *
„ P r z y s z ło ś ć " ,  u l .

I. IB , L w ó -«
K o c h a n o w s k i

S p e c j a l is t a  cn o ró b  sk ó rn y ch  i w en eryczn ym i

1 >  r .  G O L D S T E I N
były e lew kbniki w iedeńsk ie j  i be r lińsk ie j  p rzy jm uje  
k o b ie ty  od  i O — 12 m ężczy zn  od 1 — 5, w niedziele  

i syńę ta  od  9 — 1. K L raszbw sK iugo  a .  “

W C H O R O B A C H  SK Ó R N Y C H  i W EN ER Y C ZN Y C H

Di*. LOLA FULLEHBAU* 1
2 6b se k u n d a r ju sz  s z p ita la  p o w sz e c t in e g o

O rd y n u je  od 3—6 p o p o łu d n iu  K ó ł Ł i e w a K *  ,

A L E N D A R Z E  T Y G O D N I O W E  
i Ś C I E N N E
nd rokA\ A

są jut do nabycia:

m

i ,

u

ul. iy siusia 1 .19. TbI. 9Jl ; m. Legionów I. I I . ;
U} > 'jLmm* itt ’ iS u r t l3
te, m jttm sfo

Zastępca naczelnego ridaktora i redlaktor odlpow ieazialny: JAN S?CZVI?EK.~- Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykśhjsku 19, tel. Q* 87*-


